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Położenie w  N iem czech w ciąż jeszcze jes t 
n ie  w yjaśn ione. Pow stan ie  spartakusow ców  zo­
sta ło  zd ła w  one w  B e rlin ie  i  m iastach  n ad m o r­
skich, n ie  oznacza to  jed na k  z n ikn ię c ia  samegp 
ru ch u . W  o k rę p ti p rzem ys łow ym  w estfa lsko 
n ad re ńsk im , z pow odu  za ta rgu  z w ła d za m i w oj 
skow em i, ogłoszono s tra jk  genera lny. Przyszło 
d o  k rw a w y c h  w a lk . Spartakusow cy, uzbro jen i 
w  k a ra b in y  m aszynowe i  a rm a ty , w y p a r li w o j­
ska rządowe. Pod w zg'ędem  e konom icznym  po­
łożenie  jes t k ry tyczne . W  okręgu p rzem ys łow ym  
w estfa lsko -nad reńsk im  m usiano zagasić 2 1  w ie l­
k ic h  p ieców . W  Z ag łęb iu  w ęglow em  R u h ry  leżą 
na  k o p a ln ia ch  2  m il io n y  to n  węgla, k tó ry c h  nie 
m ożna w yw ieźć z pow odu  b ra k u  w agonów  ; 
jednocześnie w  ca łem  państw ie  odczuwa się b rak  
opa łu . Ilość bezrobo tnych  szybko rośn ie  i będzie 
ros ła  z pow odu  d em ob ilizacy i. W  sam ym  Ber­
l in ie  zaregestrowano ic h  244 tysiące. W  B run- 
szw iku  t łu m  p ozb aw ion ych  p ra cy , w  przystępie 
rozd rażn ien ia , w ta rg n ą ł do  sa li posiedzeń sejmu 
i  p o tu rb o w a ł paru  posłów .

B ra k  p ra cy  i nędza podsycają n iezadow ole­
n ie  mas. N ic  dziw nego, że spartakusow cy nie 
tra cą  w p ły w ó w . N ie pom ogą tu  żadne represye, 
stosowane przez rząd. W ogó le  nastró j w  sto­
su n ku  do  ty c h  o s ta tn ich  jest o k ro pn y . N am ię­
tn ośc i zaszły ta k  daleko, że uczn iow ie  ósmej 
k la s y  g im na zyu m  przedm ieścia B e rlin a , S tig litz  
i  ic h  rodzice z w ró c ili się z żądaniem  w yda len ia  
ze szko ły  m łodego W ilh e lm a  L iebknech ta , syna 
zam ordow anego K a ro la , za „zepsucie obyczajo­
w e ". M in is te r ośw ia ty , Haenisch (jeden z n a j­
ba rdz ie j p ra w ic o w y c h  s o c ja lis tó w ) n ie  zgodz ił 
się na  to  żądanie.

Przepaść, k tó ra  coraz g łęb ie j d z ie li obozy 
socyalistyczne, została w yzyskana  przez reak- 
cyę. N iem cy g łęboko  odczuwają pon iżenie  i o 
k rop nę  w a ru n k i rozc jm u. I  w łaśn ie  c i, k tó rzy  
p a r l i  do w o jn y  i  o d rzuca li wszelką m yś l po­
k o ju  pojednawczego, k tó rzy  n ie  ro z u m ń li po 
k o ju  bez aneksyi b e lg ijsk ich  ko pa lń  węgla i 
fran cusk ie j ru d y  żelaznej, c i bezpośredni w i­
now a jcy  ka tas tro fy  m ilita rn e j N iem iec, przed­
staw ic ie le  w ie lk iego  p rz  m y s łu  żelaznego i  wę­
glowego, oraz wzbogaceni na  dostaw ach wo­
je n n y c h  pośrednicy, rozpoczęli w  Zgrom adzeniu  
narodow em  ostrą  kam pan ię  p rzec iw ko  rządow i 
za to , że zgodził się na ciężkie w a ru n k i zaw ie­
szenia b ro n i, podyk tow ane  przez koa licyę . Ma­
new r b y ł zręcznie o b liczony. Rachowano na 
podrażn ien ie  obrażonej d u m y narodow ej, oraz 
na rozprzężenie gospodarcze, w yw o łane  w a ru n ­
k a m i zawieszenia b ro n i — w ydan ia  znacznej 
ilo śc i m a te ry a łu  kole jowego. P ie rw szy ten szturm  
odp a rto  z powodzeniem , lecz sam fa k t, iż  re- 
akcya podn ios ła  g łow ę, iż  w in o w a jcy  w o jny  
śm ią w ystępować z za rzu tam i, iż  rew olucyo 
n iem iecka  spow odow ała  klęskę m il i ta rn ą  i  p o ­
niżenie N iem iec, m ó w i w iele. Re akcya n ie  za­
syp ia  sposobności, n ie  w yrzek ła  się jeszcze snu 
o w ładzy.

W  poszczególnych państw ach  n iem ieck ich  
stosunki s topn iow o  u k ła da ją  się i to  n ieraz zu­
pe łn ie  odm ienn  e.

W  Prusach dop ie ro  się tw o rz y  rząd. Będzie 
to  gab ine t k o a lic y jn y , na w zó r niem ieckiego, 
z łożony z socya lnych  dem okra tów  (Scheidema- 
now ców ), dem okra tów  i cen trow ców  (ka to likó w ).

Na czele m a stanąć Scheidem anowiec Paweł 
H irsch . D yskutow aną  jes t kwestya, czy m a być 
u tw orzone  stanow isko  prezydenta, a naw et z 
pew nych  k ó ł poruszają m yś l s tw orzenia  izby 
wyższej.

W  B a w ary  i  p rzy  w yborach  do sejm u socya- 
liś c i zna leź li się w  m niejszości. Tem  samem 
m u s ia łb y  upaść dotychczasow y rząd, z łożony z 
Scheidem anow ców  i  n iezaw is łych  socyalistów . 
O p a r li się te m u  zam ordow any przed p a ru  dn ia ­
m i prezes m in is tró w  K u r t  E isne r i postanow ił 
oprzeć się na  radach  robo tn iczych . Równocze­
śnie p odn ios ła  g ło w ą  reakcya, w yw o łu ją c  k rw a ­
we roz ruch y . W obec grożącego niebezpieczeń­
s tw a p o w ro tu  d aw nych  stosunków , socyaliści 
pod a li sobie ręce, zapom ina jąc o sw arach. W  
je d n y m  szeregu s tanę li Scheidem anowcy, n ieza­
w iś li i  spartakusow cy.

O dm ienne s tosunk i zapanow a ły  w  by łem  
księstw ie B runśw ick iem . Scheidem anowcy i  n ie ­
zależni socyaliści razem  znaleź li s ę  w  se jm ie  
w  większości (31 socyalistów , 29 p rzedstaw ic ie li 
p a r ty i m ieszczańskich). N ow y gab inet sk łada 
się w  znacznej ilo śc i z Scheidem anowców i  n ie ­
za leżnych, je s t w ięc czysto socyalistyczny. R  idę 
żo łn ie rską  postanow iono z dn iem  pierwszego 
m arca skasować. O bok rady  robotn icze j, u tw o ­
rzono- radę w łościańską, obie oparte  na  bardzo 
szerokich podstawach, z w yk luczen iem  jed na k  
burźuazyi. Radom  służ } 7 p raw o  w s trzym yw an ia  
na pewien czas w prow adzenia  w  życie u ch w a ł 
sejm u.

Burżuazya postanow iła , n a tu ra ln ie  w  g w a ł­
to w n y  sposób, zwalczać ten  n ow y us tró j p o li­
tyczn y . K.

u m u

Strejft generalny uv Berlinie.
Nauen. 5. m arca. W e d łu g  najśw ieższych w ia ­

dom ości o s tre jku  genera lnym  w  B e rlin ie  
z w to rk u  4. m arca  okazuje się, że znaczna 
część ro b o tn ik ó w  nie chce wziąć udz ia łu  
w  s tre jku  genera lnym . Jednakże komunikacyę 
tramwajową i kolejową przerwano już w ponie­
działek, w brew  życzeniu  rdbó tn fK ów . D latego, 
że na p ó łn o cy  B e rlin a  za ję li ko m u n iśc i n ie­

k tó re  stacye a k o m a n d in tu ra  okazała się w o ­
bec tego za słabą. L o ka l kom unistycznego w y ­
da w n ic tw a  „C zerw ony Sztandar" został obsa­
dzony przez w ojska  rządowe.

W  Spandaw ie pos tanow ili ro b o tn icy  odbyć 
\ | ^ " o d ę  głosowanie nad  koniec nością s tre jku  
generalnego.

Zatarg Czechów z Rzesza niemiecka.
Nauen. 5 m arca. „Deutsche A llg . Z e itu ng “ 

donosi, że ba ron  Gebzail is to tn ie  p rzybyw a  do 
B e rlin a . Nie jest jednakże w  B e rlin ie  wiadome, 
czy w Pradze wręczono mu paszporty, czy też 
tylko udzielono rady, by opuścił miasto. To- 
samo p ism o zazn .cza ponow nie , że rząd Rzeszy

pragn ie  z Czechami żyć w  poko ju  i  w  p rzy­
ja ź n i i,  że swem u gener. ko n su lo w i w  Pradze 
in n y c h  wskazówek n ie  udzie li. (Depesza św iad­
czy łaby  o ja k im ś  k o n flik c ie  między rządem 
czeskim a niemieekim. B. P.)

Z republiki węgierskiej.
Kazano się Czechom zabierać z Preszburgu. -= Gwałty Czechów. -  POawią • 
zanie stosunków z fiolandyą i Szwajcaryą, -  22 tysięcy zbrojnych nędzarzy 

grozi Węgrom inwazyą. == Szkoły a nauka religii.
Budapeszt. 5. m arca. Z Preszburgu' nadeszła 

w iadom ość, że

Czesi otrzymali od ententy polecenie opuszczenia 
miasta Preszburga

i  co fn ięc ia  się na pierwszą lin ię  dem arkacyjną.
Czesi n ie  chcą tego uczynić. Przeprowadzają 
ostemplowanie banknotów, k tó ry c h  ludność w y ­
dać m e chce, u s iłu ją c  je  schować.

Najazd i gwałty Czechów, 
w  osfa tn ich  czasach zakwaterowano tysiące

urzędników czeskich z rod z in a m i w  Preszburgu, 
oprócz u rzędn ików  ko le jow ych  czeskich, k tó rych  
jes t także; bardzo dużo. W ęgrzy skarżą się na 
a k ty  b ru ta ln ośc i, pope łn iane  na ludnośc i cy ­
w il ej po przekroczen iu  l in i i  dcm arkacyjne j.
Czesi ch c ie li w ym us ić  na p u łk o w n ik a , w ło sk im  
Barecca oświarezenie, że został rozb ro jony  przez 
dem onstran tów  w ęgierskich. P u łk o w n ik  o dm ów ił.

Nawiązanie stosunków z Holandyą i Szwajcaryę.
W ęgie rsk i m in is te r h a n d lu  rozważa podany

m u  przez Izby handlow e p ro je k t naw iązania  
bezpośrednich stosunków  h an d low ych  z Holan-i 
dyą  i  Szwajcaryą. W  na jb liższym  już czasie ma* 
ją  kursow ać pom iędzy W ęgram i a Szwajcaryą., 
pociągi tow arow e im . W ilh e lm a  Te lia . Celem 
o b ro n y  pociągów przed ra b u n k a m i i  sam owol- 
nem i rekw izycyam i, m ają te pociągi o trzym ać 
asystę wojskową.

22 tysięcy zbrojnych nędzarzy grozi Węgrom 
inwazyą.

O ko ło  22 tysięcy w yg łodzonych  zb ro jnych  
osób grozi W ęgrom  inw azyą  od  s trony  A u s try i. 
Skonsygnowano liczną  żandarm eryę, k tó ra  ten 
pochód m a pow strzym ać.

Szkoły a nauka religii.
W ęgie rsk i m in is te r ośw ia ty  zaznaczył, że w  

Republice węgierskiej, zbudowanej na podsta­
w ach m o ra ln ych , w  szkołach m usi b yć  udzie­
lana  nauka re lig ii taksam o ja k  i  in n y c h  
przedm iotów .

t
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In te rpe lacya  pos. tow . Czapińskiego i tow . w  

sp raw ie  nadużycia przez duchowieństwo ambony, 
oraz wogóle autorytetu instytucyi kościelnych 
dla propagandy politycznej i demoralizowan a 
całego życia politycznego.

C ały  okres w yb o ró w  do Sejmu b y ł okresem 
n iezw yk le  in tensyw ne j po lityczne j ag itacy i księ­
ży i duchow ieństw a  wogóle, k tó re  ja k  gdyby na 
dane hasło  rzu c iło  na szalę ca ły  swój w p ły w  
duszpasterski na  lu d  (zwłaszcza w ie jsk i), aby 
dopom ódz do zwycięstwa p a r ty i reakcy jnych . 
N iestety p rzy  tem  duchow ieństw o nie zawahało 
się przed nadużyciem  a u to ry te tu  kościo ła , przed 
nadużyw an iem  am bony i  konfesyonałów , przed 
te ro rem  uskuteczn ionym  przez odm aw ian ie  po­
sług re lig ijn y c h  (chrztów , pogrzebów, ś lubów  
etc.).

T o  wszystko jest ^pon iew ie ran iem  uczuć re ­
lig ijn y c h  lu d u  naszego, je s t oddaniem wiary 
Chrystusowej na służbę kapitału i obszarników, 
je s t czynieniem z Pana Boga barykady dla obro­
ny interesów bogatych.

Ażeby n ie  b yć  g o łos ło w n ym i, p rzytoczym y 
k ilk a  fa k tó w . W  Żyw ieckiem  23 stycznia r. b. 
z m a rł tow . Haczek ze w si Moszczanica : p ro ­
boszcz odmówił pogrzebu nieboszczykowi, ja ko  
socyaliście. W  tem  samem Żyw ieckiem  p rzy  
spow iedzi księża rozp y tu ją  kob ie ty , na ja k i 
num er g łosow ały, i ty m , k tó re  g łosow a ły na  5 
(socyal.) odm aw ia ją  rozgrzeszenia.

W  p a ra fii S iem ień (Żyw ieck i) ksiądz T a ta r 
odm aw ia  ch rz tu , ś lubu i  pogrzebu w  rodzinach, 
gdzie g łow a no na  socyalistów .

W  kościele OO. R eform atów  w  Ja ros ław iu  
m ia ł m iejsce ta k i w y b ry k  ze s tron y  księdza, 
głoszącego kazanie. O św iadczy ł w ie rn y m , że 
p re m ie r M oraczewski w y d a ł rozporządzenie, m o ­
cą któ rego m ają  b yć  usunięte wszystkie  krzyże 
z kośc io łów  i  ze szkó ł (!), W  d n iu  29 lis topada 
z o kazy i obchodu  lis topadow ego w  kościele pa­
ra fia ln y m  w  Ja ro s ła w iu  podczas kazan ia  ksiądz 
nap ad ł na rząd Moraczewskiego za projekt re 
form agrarnych i  skrócenia czasu pracy do 
8-iU godzin dziennie. Zaperzony ksiądz g rz tn ia ł 
p rzec iw  8 -godzinnem u d n io w i p racy, m o tyw u jąc  
tem , że w  w o ln e j Polsce n ik t  n ie  m a p raw a 
narzucać m i, ile  godzin  m am  pracować, i  je ś li 
zechcę pracow ać 1 2  godzin, to  co to  kogo ob-

W  Jaśle urządzono nabożeństwo przepro­
szenia M a tk i Boskiej za obiazę przez socya li­
stów. W  Jedliczu, p o w ia t K rosno, na kazan iu  
w y w o ła ł ksiądz zgorszenie agitacyą po lityczną  
tak, że musiał zejść z kazalnicy. W  Krośnie u 
F ranc iszkanów  kazanie p o lityczne  w y w o ła ło  
ta k ie  zgorszenie i zamieszanie, że wierni wy­
szli z kościoła. W  oko licach  Suchej (W adow ic ­
kie) m ie jscow y ksiądz w ik a ry  opow iada kobie­
tom , że socyaliści zakłada ją  jak ieś  b iu ra  m a ł­
żeńskie i  będą dziewczyny puszczali - na kartki.

T a k ic h  fa k tó w  są se tk i i  tysiące.
W obec tego podpisan i zapytu ją  p. m in is tra  

w yznań, czy zna e m u  są te  fa k t a i  co zam ie­
rza uczyn ić , aby  s k ło n ić  w ładze koście lne, aże­
b y  n ie  nadużyw a ły  re lig ii i  kośc io ła  d la  celów 
po litycznych .

marya Duląbianha.
L w ó w , 9 m arca.

M arya  D u lę b ian ka  zm arła  w  p ią tek, naba­
w iw szy się ty fu su  p rzy  zw iedzan iu  obozów  je ń ­
ców  p o lsk ich  i in te rn o w a n ych  po ta m te j s tro ­
n ie  fro n tu .

Zg inę ła  w  czasie w o jn y  ja k  żo łn ie rz  p raw y. 
Padła , spe łn ia jąc obow iązek p u b lic  n y  i  narodo 
w y . I  żo łn ie rsk i Jej się należy pog rz .b . żo łn ie rsk i 
ho łd . B y ła  zresztą przez ca e swe życie żo łn ie ­
rzem, w alczącym  o p ra w a  ko b ie t, w a lczącym  z 
obecnym  systemem ic h  w ycho w an ia , k tó re  pa ­
n ie  z bu rżuazy i w  la lk i  i  m odele źurna low e 
zm ienia.

P rzy jac ió łka  M a ry i K onopn ick ie j, odczuwra ła  
ca łą  krzyw dę  w ydziedziczonych. I  rozu m ia ła  tą 
krzyw dę. Na k ró tk o  przed śm iercią  dane Jej 
b y ło  u jrzeć kob ie ty , śpieszące do u rn y  w y b o r­
czej, celem w y b ra n ia  przedstaw icie lstw a na Sejm 
w a ln y  p o lsk i w7 w o lne j W arszaw ie. $ ie  Jej to  
je d n a k  obóz p rzyczyn ił się do tego. P ostu la ty  i  
p ragn ien ia  M a ry i D u lę b ian k i, k tó re  g ło s iła  z 
beznadzie jnym , zdaw ało  się, uporem , a często 
w śród d rw in  i  wzruszania ra m io n  Jej n a jb liż  
szych, zrea lizow a ł Rząd L u d o w y , gab ine t M ora­
czewskiego.

Zasługi Z m arłe j duże. D z ia ła ła  w ie le  dobrego. 
W ysta rczy  w spom nieć, iż b y łą  najlepszą w spó ł­
p racow nicą  R utowskiego podczas in w a z y i rosy j­
skiej. O na też za łoży ła  Poradnię  m atek we 
Lw ow ie .

Cześć zasłużonej O bywate lce ! ( k )

Urodzona w  g ru d n iu  r . 1860 w  Ktakowde, 
dzieciństwo spędziła na  w si w  Nowosądeckiem 
K iedy rodz ina  s tra c iła  m ają tek, w y jecha ła  do 
K rakow a, potem  do W arszaw y. Jako m a la rka  
uczyła  się n a jp ie rw  u M a te jk i, potem  w yjecha ła  
do Paryża na dokończenie s tudyów , pozatem 
m ia ła  w ie lk i ta le n t m uzyczny, uczyła- się u  
M unheim era.

Z obrazów  je j najlepszy je s t Chrystus, a z por­
tre tów  P in iń k i.

•
Komitet kobiet P. P. S. w zyw a ko b ie ty  zor­

ganizowane w  naszej p a rty i do ja k  n a jlic zn ie j­
szego u dz ia łu  w’ pogrzebie b o jo w n iczk i o  p raw a  
kob ie t, M a ry i D u lę b ian k i.

m

Komitet Obywatelski Polek w zyw a swrych  
cz łon ków  do wzięcia  u dz ia łu  w  pogrzebie n ie ­
odża łow anej przewodniczącej śp. M a ry i D u lę ­
b ia n k i oraz zaprasza wszystkie T -w a  kobiece 
do oddan ia  osta tn ie j p rzys łu g i n iestrudzonej 
O rganiza torce  ru c h u  kobiecego w  Polsce.

*
Komitet Obyw. Polek sk łada  zam iast kw ia tó w  

na grób śp. M a ry i D u lę b ia n k i 1000 K  na rzecz 
lo tn ic tw a  polskiego i  wzywra w szystk ich, chcą­
cych  uczcić pam ięć zm arłe j do  sk ładan ia  o fia r 
na ten  cel. —  B ile ty  o fia rodaw ców  (po 2 K) na 
w ien iec k a rtk o w y  podpisyw ać m ożna KOP. p l. 
A ka de m ick i 1 od 9 — 1 i  od  3— 6  w  niedzielę i  
w  pon iedz ia łek od 9— 1 w  ks ięgarn iach  G ubry- 
now icza, P o lsk ie j i  A ltenberga.

D n a lu c j i  korony.
Praga. 6 . m arca  (KP .) M in is te r ska rb u  d r. 

Raszin, odp ie ra  za rzu ty , ja k o b y  Czesi obn iżyć 
m ie li w a lu tę  ko ronow y. D r. Raszin ca łą  w inę  
zw a la  na  B ank  austryacko-w ęg ie rsk i i  ośw iad­
cza, że tenże bank już po rozpadnięeiu się mo­
narchii austryacko węgierskiej puścił ro obieg 
nieskontroloroaną dotychczas ilość banknotów 
na miliardowe sumy i  w  ten  sposób podkopa ł 
m a ją tek państ na rodow ych , k tó re  są sukceso­
ra m i austryacko  węgierskiej m o n a rch ii. W obec 
tego Czesi zmuszeni b y li  p rzystąp ić do  ostem ­
p low an ia  ko rony.

Z w yw od ów  d r. Raszina w y n ik a  rówmież, 
źe Cześ', p rzy  s tem p low an iu  ko ro n , ściągają 
równocześnie 50 proc. tytułem pożyczki przy­
musowej. Pism a czeskie podają  facs im ile  b la n ­
k ietów p o ź y z k o  wyeb.

11111081
Sekcya M. S. O., do k tó re j należę, m ia ła  

dosta rczyć p ięc iu  cz łonków ' do służby w  w ię 
z ien iu  garn izonow em  p rz y  u l.  Zam arstynow - 
skie j.

By łem  je d n ym  z pierwrszych, k tó rzy  zg łos ili 
się do tej s łużby. Idąc do n ie j, m yś la łem  o 
p rzysz łych  w rażeniach.

O godzin ie  8  w ieczorem  stanę liśm y u  zam ­
kn ię te j b ra m y  w chodow ej. Ż o łn ie rz , na w ia d o ­
mość, że jesteśmy cz ło n ka m i M. S. O. i  p rzy ­
szliśm y d la  odbyc ia  s łużby, o tw o rz y ł nam  bra  
m ę, k tó ra  zam yka  się zam yka  się za in n y m i, 
w chodzącym i, na szereg m iesięcy...

W p row adzono  nas do poko ju , gdzie p rzeby­
w a ją  żo łn ierze w o ln i od s łużby. Zgłosiw szy się 
u  dyżurnego sierżanta, czeka liśm y dalszych 
rozkazów7.

Przy stole, na  k tó ry m  sta ła  lam pa  naftow a 
bez szkie łka , w yda jąca  swąd i kopcąca, siedzie­
l i  trze j żo łn ierze  i  z a b a w ia li się w  „k ró tk ie g o " ; 
m y  obok za ję liśm y m iejsca na ła w ka ch  i  > gra 
Lśm y d la  zab ic ia  czasu w  „k rz y ż y k a " ; je d n i 
p a l i l i  w  p iecu, in n i o dp oczyw a li na  ław kach  
w  półśn ie . Rozm owa to czy ła  się przeważnie o 
b ra k u  ty to n iu  i  papierosów.

O g. 11 30 z m ie n iliśm y  w artę . Przydzie lono

m nie  do odbyc ia  s łużb y  na pierwszem  piętrze 
w  d łu g im  k u ry ta rz u  o n u  ły c h  celach w ięzien­
nych.

P rzy  zm ia n ie  żo łn ierz, oddając służbę, ob ja ­
ś n ił m ię  o je j p e łn ie n iu , za zna jom ił z hasłem , 
a sam u da ł się na spoczynek.

Rozpocząłem m ia ro w y m i k ro k a m i przecha 
dzać się po d łu g im  ku ry ta rzu . Nadszedł k lu cz ­
n ik  a zaznajom iw szy się ze m ną , - rozpoczął 
rozmow7ę.

Zapytany, i lu  i  ja c y  to  aresztanci, odpow ie­
d z ia ł k lu c z n ik , źe aresztantów  i  aresztantek 
jest przeszło 600. przeważnie uczestników 7 i  u- 
czestniczek ra b u n kó w  lis top ad ow ych  w  d z ie ln i­
cy żydow skie j. Są też pod zarzutem  szpiego­
stwa.

— T u , u  m n ie  —  m ó w ił —  n ie  je s t tak  źle 
służbę p e łn ić , ale tam , na dole u „św ie rk ó w " 
jes t n ie  bardzo  p rzy jem n ie  i  bezpiecznie. T a k i 
„ś w ie rk "  zawoła  pełn iącego służbę żo łn ierza  no 
„p a tro ló w k i"  (o tw ó r w yc ię ty  w  d rzw iach ) i  p lu ­
n ie  m u  w  tw a rz  lub , co gorsza, ja k  razu  je ­
dnego, nóż w b ije  w  górną  wargę.

N ie rozum ia łem  s łow a „ś w ie rk " ,  ale się z 
tem  n ie  zd radz iłem . Zda je  m i się, że m ianem  
„św ie rka u oznaczają łych  a m a to rów  cudzego 
m ien ia , d la  k ló ry c h  zab ic ie  cz łow ieka  w  c h w ili 
ra b u n ku  znaczy ty le , co d la  drugiego w yp a lić  
papierosa.

K lu c z n ik  odszedł. Z jed ne j ce li dochodz iła  
m n ie  rozm ow a kob ie t. A  o to  co doszło m ych  
uszu:

—  W p a d ła m  do p oko ju  i  ze szafy zabra łam  
sobie sześć koszul n ow ych , trz y  w praw dz ie  ju ż  
b rudne, ale nowre. K ilk a  suk ien  i  h a le k  jedw a­
bnych , spakow a łam  to  w  t łu m o k  i  wyszłam . 
Na schodach p rzyp o m n ia ła m  sobie, źe w  szafie 
pozostały b lu z k i je d w a b n e ; w ró c iła m  w ięc na 
górę i  zabra am  wszystkie. M ów ię c i, m o ja  k o ­
chana, że b y ło  za to  parę ła d n y c h  „o b ra z k ó w " 
(p ieniądze papierowe).

W  in n e j ce li s iedziała „p a n i k a p ita n o w a ", 
żona oficera  austryackiego, pod  zarzutem  szpie- 
gowstwa. T a  rozm aw ia ła  z tow arzyszką swą po 
po lsku, p rzepla ta jąc rozm ow ę język ie m  ro sy j­
sk im  i  u k ra iń sk im .

W  ce li pod num erem  12, leże li w ięźn iow ie  
„po ko te m " na  z iem i, jeden obok d iu g ie .o  w  
liczb i o ko ło  20. Przez o tw arte  o k ie nko  u  d rz w i 
w yd o b yw a ł się szm er śpiących. Gorąco i  Sm ród 
nieznośny.

O godz. 1*30 zw7o ln i ł  m ię ponow n ie  żo łn ie rz . 
Z uczuciem  u lg i odszedłem. Po godz. 5 ra n o  
opuściłem  bud yne k  żandarm ery i, postanaw ia jąc 
więcej tu  n ie  pow róc ić  a od s łużby  w7 n im  się 
w ym ó w ić . Ż d ro w y  bow iem  cz łow iek  n ie  m oże 
oddychać za tru tą  atm osferą... A . B .

EZD KIKO

KOPERNIK
1  ■—  ■ as

UUCH KOPERNIKU I. 9

Piękna lllałgosia
Senna fantazya nieszczęśliwej dziewczyny w 4 aktach, w głównej roli
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Z walk pode Lwowem.
Lwów, 8 . m arca.

W  odpow iedzi na  przedwczora jszy a tak  w o jsk  
p o lsk ich  w  o k o lic y  G ródka Jag ie ll., rozpoczęły 
wojska nieprzyjacielskie kontrakcyę przeważa 
fącemi siłami. Z naszej strony zarządzono 
przeciwatak. W a lk a  toczy się da le j.

W  g ru p ie  p u łk .  S iko rsk ie g o  a ta ko w a ł n ie ­
p rzy jac ie l od  p ó łno cy  i  p o łu d n ia  oraz w  k ie ­
ru n k u  na K a m ie no b ro d . A ta k i te odparto .

W  g ru p ie  lw o w sk ie j a rty le ry a  n ieprzy jac ie lska  
ostrze liw a ła  nasze pozycye, sp o tka ła  się jed na k  
z na leżytą  odpow iedz ią  naszej a r ty le ry i. Przyszło 
też do s ta rć p a tro lo w ych .

G ru p a  p u łk .  K u liń s k ie g o  o dp a rła  a ta k i n ie ­
p rzy jac ie lsk ie  z k rw a w e m i d la  niego stra tam i.

•
D ow iad u je m y  się ponad to , że n iep rzy jac ie l 

szczegółowo os trze liw a ł odc inek  w scho dn i ko ło  
K rzyw czyc  oraz p ró b o w a ł a ta ku  p iecho tą , zo­
s ta ł je d n a k  o d p a rty  z w i- Ik ie m i s tra tam i.

Wypadku
Róża Dzieduszycka z m a rła  w czora j w sku tek  

ty fu su  p lam istego, Którego n a b a w iła  się, zw ie ­
dzając obozy jeńców 7 p o lsk ich  i  in te rn o w a n ych  
w  części G a licy i, pozostającej wT rę ku  U k ra iń ­
ców.

Ja k  w iadom o, z trzech delegatek p o lsk ich  
d w ie  —  Mar> a D u lę b ian ka  i  Róża Dzieduszy­
cka  —  ju ż  z m a rły . T rzecia  zaś, p. O pieńska. 
w a lczy  z niebezpieczną chorobą.

Echa wybuchu. W sobotę p o p o łu d n iu  złożo­
no  w  ko s tn icy  szp ita la  na techn ice z w ło k i : 
T u rk ie w ic z a  A ndrze ja , N. C yw ińskiego i  N. 
M iazg i. C ia ła  zab itych  znaleziono w7 obrębie 
m ie jsca w ypadku .

W sprawie robót wojskowych. D ow iadu jem y 
się, że na  sku tek  in te rw e n c y i ro b o tn  czych orga- 
n izacy i zaw odow ych, w y d a ło  K w a te rm is trzos tw a  
nast. zarządzenie :

1. R o b o tn icy  zaw odow i zaopatrzeni w legi- 
lymacye własnej organizacyi rob. zawodowych 
są z w o ln ie n i od  ro b ó t p rzym usow ych .

2. O d dz ia ł techn iczny  m a w  spraw ie  zapotrze­
bow an ia  ro b o tn ik ó w  zaw. zw racać się zawsze 
do  o rgan izacy i, uw zg lędn ia jąc ic h  słuszne żą­
dania.

Przebrani bandyci. T rze j bandyc i p rze b ra n i j 
w  m u n d u ry  wojskow 7e, w7d a r li się nocą do m ie­
szkan ia  p. Sa lam ona Z im e rm ana  p rzy  u l B a r­
tosza G łow ackiego pod 1. 11, z ra b o w a li m u go­
tó w k ą  29.670 ko ro n , za b ra li fu tro  w artośc i 3.000 
k o ro n  i  u lo tn il i  się.

Cclja.

Radca Platowski, jego szkoda, towary, inwazya 
ukraińska i notatka o niej w „Kuryerze Lwow­

skim".
„W ie lu  u rzędn ików  m ag is tra tu , k tó rz y  u- 

ważając b iu ra  za bezpieczniejszy schowek a n i­
że li dom , trz y m a li w  n ic h  cenniejsze rzeczy, 
ob rabow ano  doszczętnie z d o tk liw ą  osobistą 
stratą. I  ta k  na szkodę szefa depart. 17, radcy 
PlatowSkiego, w  gotówce, książeczkę w k ła d k o ­
w ą  kasy oszczędności na  4 000 ko ro n , 10 k i lo ­
g ram ów  ty to n iu ,  4 kg  h e rba ty , skó ry  itd ., ogó­
łem  na 61.580 k o r ."  ( „K u ry e r  L w o w s k i" ) .

O trzym a liśm y  następu jący l is t :
„S zanow ny Panie R edaktorze !
„K u ry e r  L w o w s k i"  z d n ia  4 bm . n r. 63, 

w  a rty k u le  na  s tron ie  3-ciej p. t.  „R atusz w  
czasie in w a z y i u k ra iń s k ie j" , zam ieśc ił w ykaz 
s tra t, pon ies ionych  przez p. radcę szefa depar­
ta m e n tu  17. Jest co n a jm n ie j dz iw ne, że radca 
m a g is tra tu  ponosi osobistą stratę  na  61.580 k o ­
ron  i to  w  znacznej części w  tow arach , k tó ry c h  
w  w o ln y m  h a d lu  nabyć n ie  m o żn a :

10 kg tytoniu! 
4 kg herbaty! 

skóra
i d. (w ie le  m ó w ią ce !)

Jeżeli p rzy jm ie m y , że m ag is tra t m . Lw o w a  
m a ty lk o  30 radców , to  w cale pokaźny m aga­
zyn  low ą ró w  u  n ic h  znaleźćby m o ż n a : n . p. 
300 k g  ty to n iu , 120 kg  h e ib a ty  i  t. d.

N ależa łoby w ięc zaznaczyć na  ła m a ch  P. T. 
D zienn ika  tego rod za ju  oszczędności tow arow e  
pana  radcy, n ie  w spom ina jąc  ju ż  o p ien iężnych .

W  każdym  razie w yrządzono p. P la tow sk ie - 
m u  „n iedźw iedz ią  p rzys ługę" w spom n ianą  no ­
ta tk ą  w  „K u rye rze  L w o w s k im ".

V N A D E S Ł A N E . V
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

DENTYSTA

Dr. Jakub ©miński
pracorania denfyst.-technlczna, Halicka 2L

DEHTYSTH
Br. Władysław Heller i Józef

ordynują iaJL. K o p e r n i k a  3 13

t  m arya Dnląbianha
rrajzasłużeńsza obyw ate lka  m iasta Lw ow a, ar- 
ty s tk a -m a la rk a , p u b licys tka , In spe k to rka  M ie j­
skiego U rzędu o p iek i generalnej m iasta  Lw ow a.

Z a łożyc ie lka  k o m ite tu  obyw ate lsk ie j p racy  
kob ie t, p rzewodnicząca k o m ite tu  obyw ate lsk iego 
po lek, cz łonek w yd z ia łu  polskiego zw iązku  lo t 
niczego, cz łonek ko m isy i d la  o b ron y  kresów, 
o rg an iza to rka  p rzem ys łu  kobiecego, fu n d a to rka  
s typendyów  d la  kszta łcącej się m łodzieży, z ło -  
źyc ie lka  w ie lu  in s ty iu ry i i  to w arzys tw , op ie ­
k u n k a  n iestrudzona  b iednych  i  n ieszczęśliwych, 
b o jow n iczka  w  ob ron ie  dobra  i  w o lnośc i.

P a d ła  w  d. 7 m arca 1919 r. o fia rą  zarazy, 
n iosąc ra tu n e k  i pociechę w ięz ionym  i  in te rn o ­
w an ym  w  obozach u k ra iń sk ich .

Pogrzeb odbędzie się w  pon iedz ia łek, dn ia  
1 0  m arca  o godzin ie  2  popo ł. z k a p lic y  a n a to ­
m ii p rzy  u l. P ieka rsk ie j na cm en ta rz  Ł yczako  
w s k ł.

M iasto , rod z in a , in s ty tu cye  i  to w a rzys tw a , 
k tó ry c h  czyn nym  cz łon k iem  b y ła  ś. p. Z m a rła , 
zapraszają w szystk ich  o b y w a te li m iasta  na  smu- 
tp y  obrzęd.

Amerykańska, niezrównana gwiazda filmowa

FERH R H D R I
w przepięknym 5-clu aktowym 
utworze dramatycznym p. t . :

„Gdy burza 
liściem miota"

. Nadto doborowe uzupełnienie programu.
Orkiestra wykona szereg utworów operowych, 

dostosowanych do akcyi dramatu.
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6 6  wszędzie do nabycia
fabryka: L w ó w ,
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n u n u u i i i n n i i

Bida

J /o w in y  z  dnicu
Lwów, dn ia  9 m arca. 

Repertuar teitru miejskiego:
W  niedzie lę, o godz. 2*30 pop o łud n iu , „Ż o ł­

n ie rz  k ró lo w e j M adagaskaru", k ro to c h w ila  Stan. 
Dobrzańskjego.

W  niedzie lę, o godz. 6 -te j w ieczorem , „V e r- 
b u m  n o b ile " i  „Pa jace".

W  pon iedz ia łek , o godz. 6 -tej wiecz. (no­
wość) „N ie b ie sk i l is " ,  kom edya w  3 ak tach  
F ranc iszka  Korczega.

Wezwanie do zgłaszania się w szeregi M.S.0.
K om enda  M. S. Ó. w yda ła  następujące zarządze­
n ie  : Na podstaw ie  rozporządzenia K om isy i rzą­
dzącej z 4. m arca  b . r . 1. 69 o obow iązkow e j 
s łużb ie  w  MSO. we Lw ow ie , w zyw am  wszyst­
k ic h  mężczyzn, zam ieszka łych we L w o w ie  a 
p rzyzna jących  się do narodow ości po lsk ie j, aby,
0  ile  n ie  p rze kro czy li 50 ro k u  życia, w  przecią ­
gu  8 -m iu  d n i z g ło s ili się w  swej d z ie ln icy  M.
S. O. do służby, gdyż inaczej ś rod kam i p rzy ­
m usow ym i, p rzew idz ianym i w  ustaw ie o św iad­
czeniach w o jennych, do tego zmuszeni zostaną. 
K om endan t M. S. O. kap. W it .  S u lim irsk i.

Na sposoby biorę się... W  d n iu  u b ieg łym  
ro z rz u c ił lo tn ik  n iep rzy jac ie lsk i nad  Lw ow em  
odezwę do „b ra c i żo łn ie rzy  p o ls k ic h " , —  zaś 
p oc isk i ru sk ie  na  ko śc io ły  i  d om y p ryw a tne  
m io tane  —  d a w a ł w yraz  re a ln y  ow ych  uczuć 
b ra te rsk ich , k tó re  odezwa szum nie re k la m o ­
w a ła  !

N ie n o w y  to  w  dzie jach te j w o jn y  c y n iz m !
F ru w a ły  św is tk i tak ie  i  nad  Paryżem , przez 

dzia ła  p rusk ie  os trze liw anym  !
O dpow iedź na n ią  h is to rya  ju ż  d a ła !
Ofiary strzelaniny. W  sobotę, dn ia  8 . bm ., 

zosta ły  z ran ione  na u lica cn  m iasta  o d ła m ka m i 
pocisków  n ieprzy jac ie lsk ich  następujące osob y : 
Sabina K a lt, Leząca la t 7 w  nogi, Helena B ie r­
nat, 18 la t, w  pierś, M ąrya  B aranów na, 18 la t, 
w  nogi. Pogotow ie  ra tunkow e  u d z ie liło  im  p ie r­
wszej pom ocy. Do szpitala powszechnego p rzy ­
w ieziono p. Maryę Świszczównę, urzędniczkę 
W ydz. k ra j., ran io n ą  w  nogę; Andrze ja  Mazura, 
m ilie ya n ta , ran ionego w  nogę; Kaźm ierza Bie- 
nieckiego, em. straży skarb., ran ionego w  n o ­
gę; F ranciszka  Z ie la ra , ran ionego w  ło p a tk ę ; 
W ła dys ła w a  Szym cika, ran ionego w  ra m ię ; 
Tadeusza Szkoczenia, ran ionego w przedram ię.

Wvjazd pułk Smytha do Paryża. P u łk o w n ik  
ang. Smytfl w y jecha ł wczoraj p o p o łu d n iu  ze 
Lw o w a  pociągiem  specyalnym  do Paryża. W  
drodze spotka  się p u łk  S m yth  z gen. Berthele- 
m ym , k tó ry  rów nież w y jech a ł z W arszaw y do 
Paryża.

W y ja zd  ten  pozostaje w  zw iązku  z w ażnem i 
decyzyam i, k tó re  m ają  zapaść w  Paryżu  co do 
spraw y Lw o w a  i  kresów.

Polecenie w y jazdu  do Paryża p rzyw ió z ł p u łk . 
S m yth ow i m a jo r ang. King, który pozostał we 
Lwowie.

Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej od­
będzie się w  pon iedz ia łek, 1 0  m arca, o godz, 
12 w  p o łud n ie  w  sa li posiedzeń R ady m ie j­
skie j. P orządek dz ienny obe jm uje  sprawę za­
c iągn ięc ia  5 -m ilio n o w e j pożyczki w  B anku  k ra ­
jo w y m  ; spraw ozdanie  ko m isy i, w yb rane j celem 
przeprow adzenia  sanacyi stosunków  w  rzeźni 
m ie jsk ie j oraz pomniejsze spraw y.

Jednorazowe urzędowanie na kolei, ze wzglę­
du  na obecne s tosunk i w prow adza się d la  kas
1 m agazynów  na g łó w n ym  dw o rcu  we L w ow ie  
aż do  odw o łań  a je d n  razowe urzędow anie  od 
8 -m ej rano  do 3-cie j p o p o łu d n iu  w ed ług  czasu 
śred 11 io-europejskiego.

Teatr M e lin y
sika tiważczpif. „APOLLO4 S  Od czwartku 6-go 

dramat z życia cyr­
kowego w 4 aktach 
z Aleks- MOISSl. GARBATY KLOWN
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Oddział prasowo-statystyczny D. W. P. podaje 
do w iadom ości, że n ig dy  n ie  m ia ł i  n ie m a n ic  
wspólnego z czasopismem p. t.  : „T ry b u n a  po i • 
ska“ , wychodzącem  od k i lk u  tyg od n i we Lw ow ie , i

System pro ekcyjny krzew i się w  sklepach 
m ie jsk ich , ja k  świadczą skarg i nadchodzące 
do naszej redakcyi. O rng d  >j o trzym a liśm y  od 
jedne j z czyte ln iczek następujące zaża len ie : W  
sobotę dn ia  2 2  b. m . uda łam  się do sklepu 
m iejskiego p rzy  u lic y  Z vb lik iew icza  celem za- 
kupna  ja j. T ra tila m  w łaśn ie  na ch w ilę , k iedy 
sk lep ika rka  w yb ie ra ła  d la  jd d e jś  dam y n a j­
większe ja ja  z paki i  to  w cale  w  pokaźnej 
ilości, bo przeszło kopę, podczas gdy z w y k li 
śm ie rte ln icy  mogą nabyć ty lk o  10 sztuk. „M o ­
że Pani pozw o li i  m n ie  w yb rać  ja ja "  —  zapyta­
ła m  sk lep ikarkę  ,.Nie w o lno , ty lk o  za po­
rządk iem " — b rzm ia ła  odpwiedź. Ł a d n y  to  „ p o ­
rządek “ , gdy p ro tekcya  gra  w  rozdaw n ic tw ie  
p ierwszą ro lę !

0 naprawę studzien. Dochodzą nas skarg i 
m ieszkańców  u lic y  Ś w ię tokrzyskie j, iż dotychczas 
n ie  nap raw iono  tam  s tu dn i w y tryskow e j, z k tó ­
re j ko rzys ta li daw n ie j m ieszkańcy u l i c : górnej 
Janowskie j, Św iętokrzyskie j, B łonne j i  Rycerskiej, 
M ieszkańcy tych  u lic  zmuszeni są czerpać wodę 
z zanieczyszczonego staw u p rzy  u l. Janowskie j, 
co g rozi epidem ią. Możeby odpow iednie  w ładze 
w g lą dn ę ły  w  tę sprawę i  usunę ły  przez napra ­
wę s tu dn i grożące niebezpieczeństwo.

Nadmiar fantazyi. N ie jak i N. Paw ełk iew icz, 
poszuk iw any z pow odu u d z ia łu  w  rabunkach  
lis topadow ych , systematycznie t łu k ł  szyby wczo- 
ra j w ieczorem  w  u l Żó łk iew sk ie j. O bu rzony  n a . 
straż bezpieczeństwa, k tó ra  m u  przeszkodziła w  
te j zabaw ie, p o tu rb o w a ł jednego z je j cz łon ­
k ó w . Ostatecznie został aresztowany.

Pomysłowy młodzieniec. A leksander Brzezina 
onegdaj udaw a ł żandarm a w  u l. G ródeckiej pod
1. 55. W y m u s ił op łatę po 50 k . od  d w u  ko b ie t 
za z w ro t „ skonfiskow anych “  przez niego p o ­
p rzedn io  Ieg itym acy i i  zażądął 2 0 0  ko ron  okupu  
od  p. J. Taw orskiego za posiadanie beczki n a fty . 
W  ko ńcu  pub liczność p o tu rb o w a ła  pana „ żan­
darm a “  i ods taw iła  go na policyę.

Z dnia j  nocy. P an i A. M a jew sk ie j, zam ie­
szkałej p rzy u l. Pełczyńskie j pod 1. 1, skradz io ­
no garderobę, naczynia, b iżu terye , 500 ru b li  w  
złocie, w artośc i 2 0 .0 0 0  horon .

Ludzie szakale. Podczas eksplozyi ciem ne 
in d y w id u a  o k ra d a ły  opuszczone m ieszkania w  
p ob liżu  w ypadku . I  ta k  w  m ieszkan iu  L . Katza ; 
p rzy  u l. G ródeckiej pod 1. 147 skradz iono  w i­
k tu a ły  i  rzeczy w artośc i 4.000 ko ron .

N ieszczęśliwy wypadek. P. Jan Tatarew icz, 
pośliznąwszy się, z ła m a ł nogę. Pogotow ie ra tu n ­
kow e u d z ie liło  m u  pierwszej pom ocy.

Borynicze-Stanisł wów. —  L ityń scy , H am - 
pel, m y wszyscy dobrze się m am y, p ros im y  
nadewszystko dajcie jakąś  w iadom ość. Z na jo ­
m ych  proszę o pośrednictw o. —  M ullerow a.

Kazimierz Madurowicz. Jayielnica. LL ekuje­
m y  za w iadom ość. S tefkow ie zd row i. M \r z W a n ­
dzią  razem wszyscy zd row i. Nasz S ław ek rośnie 
zdrow o. —  Izabela M adurow icz.

*
D z ie n n ik i polskie  z ta m te j s tron y  fro n tu  

upraszam y o p rzed ruk  ty c h  w iadom ości.

Na Skarb Narodowy.
P. K la rm a n  K a ro l 1 w ie lk i m edal zasługi 

i  1 m a ły . O bydw a  srebrne.

Na Ochronkę im. Piłsudskiego:
P. Solski „znalezne" 6  ko r. 70 h a l., K ó łko  

am atorsk ie  „U n ia “ , ja k o  dochód z w ieczorku  
9 ko r. 84 ha l., S. M icha lew icz, członek K ó łka  
amat. „U n ia “  20 ko r.

Razem ko r. 1.10336.

Na fundusz wdów i sierót po żo łn ierzach 
W o jsk  p o lsk ich , po leg łych  w  o b ron ie  lawowa, 
złożono w  da lsz j.n l c iągu \y a d m in is tra c y i n a ­
szego p is m a :

P. E iche lberger, m aszynista ko le jow y  10 ko r.
Razem w p łyn ę ło  dotychczas 799 ko r.
Dalsze d a tk i na powyższe cele p rzy jm u je  

a dm in is tracya  „D z ienn ika  Ludow ego".

Linia telefoniczna międzymiastowa zepsuta, 
wskutek czego nie otrzymaliśmy depesz telefo 
nicznych.

Dar „Czerwonego Krzyża Amery- 
kańskiego1* dla Polski.

Nadeszło d la  P o lsk i ze S zw ajcary i 11 w ago­
nów  a rty k u łó w  san ita rnych , k tó re  s ta no w iły  
część tra n sp o rtu  t. zw. m is y i żyw nościow ej a- 
m erykańsk ie j. Z  tej ilo śc i 5 w agonów  zostało 
przeznaczonych d la  Lwowa.

D ar podzie lono na 3 rów ne części, z k tó  
ry c h  jedną  o trzym u je  wojskowość, d ru . ą szpi­
ta l k ra jo w y  we Lw ow ie , trzecią  Stowarzyszenie 
Czerwonego Krzyża z tem, że wedle potrzeby 
będą z tej części obdzie lone c y w iln e  ins ty tucye  
lecznicze i  h um an ita rne , ta k  pub liczne , ja k  
p ryw a tne , m ające siedzibę we Lw ow ie . Z doko ­
nanego szczegółowego p rzyd z ia łu  tej o s ta tn ie j 
g ru p y  będzie ogłoszone osobne sprawozdanie.

D R U K I  i  S T A M P I L  i E
wykonuje szybko i gustownie

I . F R I E D M A N
Lwów, ul. Sykstuska 4.

Lwów, 8  m a rc a .
Onegdaj obradow a ła  m ie jska kom isya  apro  

w izacy jna  pod p rzew odnictw em  w ic e p r . d ra  
Sch le ichera.

Z atw ierdzono budżet a p ro w iz a c ji m ie jsk ie j 
za r. 1918— 1919, rzeźni m ie jsk ie j i B u a po­
średn ic tw a  b y d ła  i  mięsa.

U chw a lono  w yb ó r d ra  Schieichera ja k o  de­
legata do dzie ln icow ej Rady a prow izacy jn  j  
oraz zaproponow ano na cz łonków  tejże R ady 
r. Laskow n ick iego  i  r. tow . J. L isiew icza.

O m aw iano też kwestyę rozdziału mąki. O- 
becnie, zam iast ćw ierć kg  m ą k i arne. ykańsk ie j 
na  tydz ień , o trzym yw ać będą m ieszkańcy po 
p ó ł kg.

Po spraw ozdan iu  r. Souppera zajęto się 
p rzyczynam i b ra k u  mięsa. Ponieważ, ja k  się o 
kazuje, w inę  ponoszą tu  rzeźnicy, m a jący na 
o ku  w łasne korzyści, postanow iono zw róc ić  się 
do K o m isy i Rządzącej z prośbą o wyznaczeń.e 
cen m aksym a lnych  p rzy  zakupnie  żywego b y ­
d ła  i  św iń . Ma b yć  też stw orzona kom isya  
rozdzielcza, k tó ra b y  przeznaczała rzeźu ikom  
ty le  sztuk b yd ła  i św iń , ile  mięsa będą m o g li 
p rze rob ić w  sw ych przedsiębiorstw ach, resztę 
zaś obow iązan i b ę d i sprzedać B iu ru  sprzedaży 
b yd ła  i  m ięsa celem dalszego rozdzia łu.

Jiom unikały.
Klub r dnych P. P. S. odbędze posiedzenie w nie­

dzielę o godz. 4 popoł. w kasie chorych.
Z Sokoła IV Wydział Polskiego Towarzystwa gim­

nastycznego Sokół IV. o -'był posiedzenie dnia 27-go lu­
tego br. Pierwszym i głównym punktem porządku 
dziennego była sprawa subskrypcyi Polskiej pożyczki 
państwowej. Wydział uchwalił wzięcie udziału w sub­
skrypcyi i przeznaczył jednogłośnie na ten cel z ma­
jątku Towarzystwa kwotę 10.000 koron

Wspólne posiedzenie zarządów organizacyi zawodowych
odbędzie we wtore;\ U. bm. o go z. 5 popoł. w stow. 
kaflarzy, ul. Zielona 4. Wzywa si organizacye wszyst­
kich zawodów, aby wysłały swych delegatów) Sprawy 
bardzo ważne!

Ogłoszenia wojskowe.

Zakaz fotografowania. P rzypom ina  się zakaz 
zdejm ow ania  fo to g ra fii ta k  we Lw ow ie  jako te ż  
na ca łym  terenie operacyjnym . Zdejm owanie 
fo to g ra fii jes t dopuszczalne jedyn ie  za pozw ole­
n iem  szefa szlabu generalnego „W sch ód ". U pra ­
sza się pub liczność, jako też c .łonków  M. S O ., 
aby ty c h  n iepow ołanych  fo to  ra fów  p rzy trzy ­
m yw a ła  i  oddaw ała  w  ręce w ładz.

Kto znalazł. D nia  22. lutego podczas prze­
siadania w  Mszanie zgub iono ręczną to rbę  
skórzaną z książkam i i fa k tu ra m i książn icy 
w ojskow ej. Uprasza s-ę łaskawego znalazcę 
w zględnie osoby, k tó reby  o tem coś w iedz ia ły  
o udzie len ie  in fo rm a c ji,  ewentua ln ie  doręczenie 
to rb y  pod ad rese m : B iuro  w y d a w n ic tw  woj
skow ych u l. Akadem icka  3, I I .  p.

V OGŁOSZENIA. ▼

Specya ista chor. wenerycznych, skórn. i moczowych

Br. Wilhelm Lantersiein
ord. od 1 1 - 1  i 2 V2—5 

bwóro, u l. Sykstuska I. 37 (róg Słowackiego).

Specyalista chorób wenerycz. i skórnych

Dr. Henryk Rosmarin
ordynuje od 8—10, 12—1 i 3—5. 

u l .  K o p e r n i k a  £>. 1 2 . 84—3

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. H. SCHWARZ
sekundaryusz szpitala powszechn., ordynuje od 12—5
l,\vów, ul. Kraszewskiego 11, parter. 83—C

Biuro inMasome oddziału ubezpie­
czeń funduszu d lj wdam i  sierót

broów, Brajerowska 8, 1. p.
zawiadamia niniejszem wszystkich ubezpieczonych na 
życie w austr. pożyczce wojennej, że zawąrte ubezpie­
czenie w' cał j pełni jest w mocy. W interesie własnym 
winni ubezpieczeni opłacać nadal premie, gd- ż ża małą 
s osunkowo dopłatą umożliwimy każdemu ubezpieczo­
nemu przemianę na ubezpieczenie w gotówce tak, że 
kapitał ubezpieczony w czasie zapadłości będzie .wypła­
cony nie w obligacyach pożyczki wojennej lecz w gotówce.

DROBNE OGŁOSZENIA. 1

Ubranie oficerskie $ 2 # ^  S
damskie 39 chevro nowe, bluzkę nową elegancką, jed­
wabną białą, oddam za tytoń i biały cukier, ul. Zie­
lona 29/1 drzwi 7.

Zarobek dla dzieci!
po 20 hal. za sztukę. Katz, Gró ecka 43. 161 — 1

Tatarczuchoaa Kornicz
kartkę otrzymałem. S. Krzysztofowicz.

I In r ? IQ 7 R m V  n a sz>’cl1 p- T. ubezpieczonych o ła- 
u p i a a Ł d s i i y  śkawe uiszczenie zaległych rat pre­
miowych, w biurze naszem przy ul. Zimorowicza 5, parter,-

Ś o Y u d n tm  Filia tow. u h p iE e ń  J L L I f lH Z “
K a W f l l p r ę k i  pokój umeblo*any bez pęścieli za- 
ix a  w w t i i c i  o m  raz do wynaję ia, ul. Sodowa 1.4,
II. p., na prawo.

7 m i h 9  | Przechodząc ul. Akademicką zgubiono koło 
Ł y U U t i  * sklepu Sudhoffa pugilares damski z mono­
gramem M. C. i zawartością okoio 200 kor. Łaskawy 
znalazca będzie tak dobre zwrócić zgubę za odpowie - 
dniem wynagrodzeniem. Obozowa 5, parter, na prawo.

Q c n h P  która podała anons „Borynicze Bobrka4 pro- 
u o u u ę ,  szę uprzejmie o łas a <e podanie Swego 
adresu do administracyi „Dziennika I udowego",

Lekcyi gry na fortepianie
czy podać swój adres wraz z żądanem hon nraryum 
mies ęcznie lub za lekcyę do administracyi „Dziennika 
Ludowego" pod „Śródmieście".

|p f iV I1 V  7 A k l f l f ł  do naPrawy pończoch specyaU j c u j i i j  A f lM a u  nemi maszynami. Pracownia 
bielizny, bluzek, haftów. Kopernika 12, za bramą. 143—3

I I C 7 n iś l  z odpowiednią kwalifikacyą poszukuje dnr 
v u * . n m  parnia Jaegera, ul. Sykstuska 33.

Stroiciel fortepianów
'Markiewicz, ul. Szeptyckich 6 , parter.

przyjmyje repera- 
cye i skórkowania.

Tutflń 1 częściowo pieniędzy dam za jedną lub dwie
i  j  l U l i  nowe, do prania, ewent. jedwabne bluzki dla

średniej osoby oraz szlafr- k modny. Zgłoszenia do ad­
ministracyi „Dziennika Ludowego*. 140—3

2ast. naci. red. 1 redaktor odpowiedzialny: Jam Szesyiek. Drukiem A Goldmana we Lwowie, Sykstuska 1S


